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OGŁOi>Z,ENlA R Z Ą D O W E .
I .  L ic y ta c y a .

"W K o m m is sy i  za W a y  w y ż s z y m  Rozkazem 
us tanowioney  w  mieście W i l n i e  dla przy jęc ia  i  za- 
rządu  d ó b r  R z y m s k o - K a t o l i c k i e y  d u c h o n n e y  A k a -  
demi i  w dn ia ch  26, 29 i 3o te raźn ieyszego  miesiąca 

AKafleMia 26, 29 «  n0 n0jiyAHn, 6yAyx:b npoH3uo- K w i e t n i a  od godziny 4 do 6 tey po po łu dn iu ,  o d b y ­
c i a  e t  4-ro no o-n ^  ^ n p o AaiK.H no uacxHMb 30- w ać  się będz ie  publ iczna  l i c y ta cya  na sp rzeda ni a
AiiThCH nyCiaHHbie I oi-jihbobu, jKeMuyra h  Apyr iixu częściami od lewów  złota,  s r eb ra ,  p e r e ł  i i n n y c h  k le y -
JiOTBixb u  ce peóp sn  >• ^p.fccT0 ąjih c i ixb  xoproBi> onpe-  no tów,  Mieysce dla  tey  l i c y t acy i ,  p rzeznacza  się w
Benzen APar0IłBHH“ '  ‘ VyxoBHOa AKaAeMiH Ha yjiHii;* m u r a c h  d u c h o w n e y  A k a d e m i i  na  u l ic y  Sawicz .
AtuiaexcH E t 3 ,T,aHis ^^  R a a n b  rHJiBcfiepAHHrb. (0641 
GaBnib.

U  b u  r. B n J i b H h  AJt.a  n p i łH H T i H  h 
BejikHiio ynpeaiAeH.H0“  KO_K.aTOJiHnecKofi ^yxoBHOH 
ynpaBjieHiii HMlniin xexym aro  A n p iJ ia  H t-
A o fi. 2Q H 0° 1 ----------------------

’ CexpexapB HBauu Fh a b  j ie pĄiiHrŁ. (664)

MACTHblH O B B R B A E H m .
^  I I .  BblSOGT,.

1 K o e e n c K a a  f l n o P H H C « a  O n t a a , b u  caftĄCiBie 
nnoHienVa f  f lo ^ o B H n p m  AaeKcaHAp M K o x o b c k o h ,  no- 
i i p u m e a i a  1 .  \ n p B A H  c e r 0  1 I ''3 r o Aa  c o c t o h b o i h m c h
c x a H 0 B J i e H i e M b ^ ^ ^ H na/yb MaJiojitxHeiviH AfcxbMH y-

Sekre ta rz  J a n  H i l f e rd in g . (564)

HasHaumia 
Mepiuaro
MMymecTBOMb

E ™ a XtaKOA6erH*afiuiavo poACTBennuKa, a xakżkc H p eA-
' o a o B H o n  i l a j i a T b i  h  K i  

j, n  A ABC'Kaxa BajieHCKOH T

A<n  KOBHHKa n KaBa.iepa HuKOJian KoxoB cxaro  
°ri, 11 A*JiaMH5 1’enepa.ia 0Tb HxnjiaHxepiH 11 

rl!0* hobii KaBajiepa Aj ieKc tn  l l e rp oBi m a  E p -
*  .Miitńrn lin 71 PTP.PHH1IK a . a TflVSP TTtazij.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
11. W e z w a n ie .

Na Prośbę,  J W .  A l e x a n d r y  K o c h o w s k i e y  P ó ł -  
k o w n i k o w e y ,  D w o rz a ń sk a  P t u  Kowieńsk iego  O p ie ka ,  
pos tanowieniem dnia  3 A p r y l a  idącego r o k u  i 835 
nastałem. ,  nad potom stwe m zeszłego ś . ’p.  P ó ł k o w n i k a  
i K a w a l e r a  Mikołaja Kocho w sk ie go  oraz pozosta- 
ł emi  interessami ,  naznaczyła  za op ie kun ów  G e n e r a ł a  
od infan te ry i  i różnych  or de rów K a w a l e r a  A lex ie ja  
P i o t ro w ic z a  J e rm o ło w a ,  jako naybl iższego k r e w ne go ,

Mo.ioBa. fl,^ H^ “ 'LrKOg yroaoBHon l laj iaxin h KaBajUpa  tudz ież  P r e z y d e n t a  VVileriskiey K r y m i n a l n e y  I z b y
--- -----  — A — '  15-----  “ 11-----  • r r  1—  inf*:“ ’vołoda Żadowskiego,

ney I zby  Stan is ław
3aHHbie ontKynbi  mejian npncTymiTb Kb 3aHnTiio AtJiaiviH chcąc więc  O p i e k u n o w i e  przys tąpić  do zaięcia się

c e a a T e j i f l
BceBO.ioąa 4haAoBCKaro pajr,.- 1 K a w a l e r a  V\^siewołoda Badowskiego,  i A d w o k a t a  
J,Lf,B' o 2 rtl'Ia^ aTH  CTaHHCjtaBa C n Aop0Bnua. I lonemy cxa-  W i l e ń s k i e y  C y w i l n e y  Izby  S tanis ława Sidoimwicza;
AancK  _. . .  . o , , .  n m i m n i i T i .  i i  M m m m  i t n a .  w i w  O p i e k u n o w i e  przys tąpić  do zaięcia się

n ic hnaaiajiojiexniixb no B03JtoiKeHiioft na n n x b  cor.iacHO cb 3a- in te ressami pupi l lo w ,  pod ług  włożonego
KoHaMH oÓH3aHHOCTH, nparj iauiaroTb BCtxb  KP eAHTOPOBb s tosownie  do p r a w  obow iązku ,  w zyw a ją  w sz ys t k ic h
flOJi*HHKOBb h npexeHAaTejien, paBiio BCk ctoPohw h m*-  k r e d y t o r ó w  i p re te ns or ów ,  oraz  wszystkie  s t ron y  ja-
jonąia KaxiH jih6o AkJta n  npeTens in  ki . yMepuieuiy I I oji- k i e k o l w i e k  in te ressa  i s tosun ki  z zeszłym ś. p. P ó ł -
KOBHHKy KoxoBCKOMy, HTOÓb 6jiaroBOJiH.ui cooóipnTb k o w n i k i e m  K o c h o w sk im  mające ,  ażeby r aczy l i  k om -
cboh AjK83axejibCTBa, yupeHiAeHHon HaAb (J)ynAyniaMH m u n i k o w a ć  swoje d o w o d y  ustanowioney nad fun du-
MajiojibTHHXb KoxoBCKHXb o n i K U , oSpauyaacb Kb P .  szami n ie le tn ich  ^ K o c h o w s k i c h  opiece,  adresując  się
H p e ActiAaTejiio ŻKa^oBCKOMy, Hnrliioni,eiviy HenpeMeHHoe do P r e z y d e n t a  Żadowskiego  mającego ciągłe tniesz-
jKHTejiLCTBO Bi«r. Bjijibh1> na  Hii-ieHCKOH yjirn;* b ł  Ąo- kanie  tv mieście W i l n i e  tî a W i leńsk iey  u l i cy  w  do-
Mb B \ rKuiii. i 835 ro^a A np tu in  18 Ai i h .  (563) m u  Bukszy.  Datt :  r o k u  i 855. miesiąca A p r y l a  i 3 dnia.

I lenaxaxb  A03B0jmexcii riojiiiipvteitcTepb iVle3HeBb. ^osBOJinexcii nenaxaxb.  IIojiiiHMeficxepb JMestieBb. (060)

I I I .  P o ze w .
W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M0=-

ŚC 1 Sa n io w ła d n ąceg o  c a łą  R oss yą  etc.  e tc .  etc.
U r  S tan is ławowi  Ż a k o w i c z o w i  Dokt o ro wi  M e -  

, 2 - j j o  uzurpa tor ow i  drogą  na tura ln ego  sp adku
d o T a ł ł  p r z y należney w łas no śc i  ,  do jey p o w r o t u  z

° Za •. ^ps tv tucyą  , zaś U r .  S ta n is ła w ow i  Czap .  przyzwoitą resryiu^-jx ’
. v  Pń łk o w n ik o w i  W o y s k  R< s syyskich ,  oraz suk-

lemU ) e J o Antoniego W a ń k o w i c z a  Marsza łkace s s o r k o m  zeszte& .. . . . .  . ,
P t u  lhumen«kiego G n b e r n u  M m s k i e y  , ,ako to: j ey
f tU L. W a ń k o w i c z ó w  Mostowskiey M a r s z a ł k o w e y  
Jmienia z y\  . tti/ u .  * » m »r7 i i • ,r ; PV imienia z W a ń k o w i c z ó w  l y z e n h a u -

. Ó Z ^ r ó t k ^ n i t o " ' ? ’ ! ie y  * W . ń k o w i -
tt » • • T v s z k ic w ic z o w ev  p o d  assystencyą mę-  czow H r a b i m  J •

a , 1 i K H m  Opieki  cum pl eno  t i tulo  et  ho -i u b z dokła dem n i '  r
^..ipria aresztu na w s z e lk i  fundusz 

n o r e  t y lk o  do ^ “V e b o r o w i c . o . r  L a u d z i n e y  i 
do zesz łych  B ryg id y  .  a yy r ę k u  ot2ałł>
p io t r a  H r  e ho r  owi ^ p o w ia to wy  W i l e ń s k i ,  na ka -

^°y ,  pozevv pi z c lV]i Jun i j ową z ins tancyi  U r .  
d e n e y a  S T r o ] e c k ą  c z y n  j  i j j
l o b e l i i  ;  H r e h o r o w i c z o w  B ie ls k .e y  K o m o r n i k o w e y

N . w o . r ó J . k i . y  i j . y  ory  H r . -&rouz y ji 4ako na tura lnego  op ie kuna  łą -
Borowicza Dworzan  ? 1 . „
- xnie i w  imien iu - I - * "

• j c l ,  „ b i o i . y "  man. fes tow mianowic ie  w y ­

nosi s i .  o to- ii, f i y  «b s *ł i - '£ *k “ " ' “  P " e c i w k 0  °*
o b o w i j t k o m  s w . j o g .  p o w o ł a m ,  i « . » «  

z _ , y. .  . nraW i ukazów 1 z lez i ją  na tury
, i ,  ^ ” , « T W 0 i l . » l  sposoby,  « « . l .

kl t»0d„„  po . h  L . » d s . n o y  .  P . « l r « .  H t . h o -
‘" O i o . u  s i e s t r t e  i b ra c ie  r . d r o n y c h  a . l ł  p o t o s t . ł y ,  a 
P» eo te ces so ra ch  d r ó g ,  - w a l n e g o  sp‘ d k “  z . ł ł .  
p rzyua leżeć  powinny,  do ja ko w ego ce lu ,  j ak daje u ę

s łysz eć ,  od zeszłego I i r e h o r o w i c z a  prze sz ło  ośmdzie-  
s iąt le tn im w i e k i e m  i c ho robą  na s i łach f iz y c z n y c h  i 
m o r a l n y c h  osłabionego,  od czego  t e n ż e  obża ł ł .  Ż a k o ­
w ic z  k u r o w a ł ,  j ed na kże  w y le c z y ć  nie mógł ,  a p r z e ­
c ież  ohżał ł .  i za tę be z s k u te c z n ą  pomoc nie wa ha ł  się 
zd o b y w ć  zapisy i one rozm ai te m i  p r a w n o s t k a m i  u b a r ­
wiać ,  co wszys tko ,  j ako  d z i e ł o  pods t ępu  i z k r z y w d ą  
n a t u r y  w obl iczu  p r a w  i s łuszności  żadnego  z naczen ia  
mieć  n ie  może ,  ani posługa obża łł .  zwłaszcza jeszcze  
bez  ow ocna ,  t ak  w i e l k i c h  ofiar  i w yn agr odzeni a  w y ­
ciągać nie jest zdol ną ,  a t y m  b a r d z ie y  do suk cessy i  
po  pac i en t ach  drogi  nie o t w i e r a ,  l e c z  w e d le  p o r z ą d k u  
p r a w a m i  pr zep isa nego  siostra po s ies trze  , a b ra t  po 
b r a c i e  w sze lk ą  pozostałość zwłaszcza  an tecessorską  o- 
s ięgać  mają p r a w o ,  a w ię c  żał ł .  w  t e y  d r o d z e  szu­
ka jąc  sukc ess y i  po ze sz łych  Laudz in ey  i H r e h o r o w i -  
czu  p r z e z  ob ża ł ł .  D o k to r a  Żako w ic z a ,  n u l lo  j u r e  z 
l e z y ą  n a t u r y  pr zyw łaszczoney ,  w p o r z ą d k u  z n i ke zem -  
n ienia  z d ob yt yc h  p rz e z e ń  zapisów , zak łada jąc a reszt  
na  wsze lk i  fundusz t y c h ż e  L a u d z i n e y  i H r e h o r o w i -  
cza w r ę k u  obżał ł .  Czapskiego i s u k c e s s o r e k  W a ń k o ­
wicza  z l o k o w a n y  i znaydujący  się,  do je dno czasow ey  
p r z e d  Sądem r o z p r a w y  pozywają  i następne  zak łada ją  
proźhy: o aproba t ę  zak łada jącego  się a resz tu  na su mmy  
k ap i ta lne  i  p ro cen ta ,  o raz  ja k ie y k o lw ie k  n a t u r y  fun­
dusz do os tateczney r o z p r a w y  pod  obowiązkiem o p r z y -  
s iężenia  jego n u m e r u ,  obżał ł .  zaś ' Jakowicza  z o b o w ią ­
zania eo ins tan ti  do  z łożenia do s ta tec zn ey  p a r ę k i  z 
funduszu  w ol n eg o  i swobodnego , w kole i  o k o m p o r -  
tacyą  pod p rzys ięgą  wszys tk ich  i w sze lk ic h  zd o b y ty c h  
zap isów,  oraz stan massy s u k c e s s y y n y  w y ś w i e c a j ą c y c h ,  
a r u c h o m o ś c i  w na tu rz e  lu b  na r eg es t r ze ,  a nas tępn ie  
o z a tw ie rd zen ie ,  d o w od ow  żał ł .  skassowania i zn ik c z e m -  
nienia  n ie  p r a w n y c h  i z l ez ią  n a t u r y  p r z e z  zeszłego



386

Hre horo w icza  pod t rwaniem opieki od siostry zesz­
łe?  Laudziney,  a po niey  od tegoż Hrehorowicza  wie­
kiem i choroby na umyśle osłabionego przez  obżałł.  
Żakowicza  nie wolnie i podstępnie sp ro kuro w anych  
i  ouycb e l iminat5 z Akt  przeznaczenia,  do spadku zaś 

n ich s t o s o w n i e  do ustaw bliższość żałł .  przyznania 
F ex t r ad y cy ą  całey jego massy wespół  z papierami  oną 
wyświęcająeemi  dla żałł .  uznania, tym sposobem bę­
dące  w rę k u  obżałł.  Gzapskiego i sukcessorek W a ń ­
kowicza kapitały , wespół  z procentami  za własność 
dla żałł. przysądzenia w  terminie naykrótszym z ine- 
kwi tacyą ad extenuationem,  z ogólney zaś massy w y­
datki  i koszta p r z e z  żałł.  Hrehorowicza  w interessach 
zeszłey siostry i bra ta na sku tek  wydaney p len ipo -
tencyi  w y ł o ż o n e ,  jakie n a  reges trze pod przysięgą oka­
zane będą zabonifikowania; obżałł.  Żakowicza  za tak  
naganny przec iw ko jego powołaniu postępek penami 
z  p r a w a  wypadającemi  ukarania,  a jeśli c o m e p r a w -  

żytkował do wynagrodzenia z sowitością zobo- 
o bliższośó do dowodu i odwodu a w czem

■»ie zuz  
• w ią za n i a ,
wypadnie pot rzeba i do jurainentu,  o powrot  expen-  
sow prawnych,  o adcytacyą osób, jakie ze sprawy  oka­
żą się bydź potrzebnemi ,  i o t o  wszystko,  co z natury  
interesu  wypływać  będzie S. M. Z. (&4g)

I V .  O św iadczenie.
3 Alexander  i Rado l f  W a l t e ro w ie  dowiedziaw- 

*zy się,  że bra t  Adolf  W a l t e r  w swoiem imieniu i dal- 
Bzego naszego rodzeństwa , na mocy wydaney onemu 
plenipotencyi do prowadzenia i n t e r essow, znaczną część 
kapi ta łów odebrał  , długi przenoszące 1,000 rub.  sr.
n a  ogólny nasz fundusz zaciągnął,  i ode mnie Rudolfa  
•Woltera naymłodszego brata,  pismo nieiakieś na nie­
odpowiednim papierze umianowawszy pra wem  prze- 
dażnem wymógł,  jakoby dla dobra ogólnego interessu,  
przeto cofając przez nas wydaną plenipoteneyę bra tu 
Adolfowi  Wal te rowi ,  oraz umkczemniając wydane pis­
mo onemu ode mnie Rudolfa bra ta ,  przez  ninieyszą 
awizacyę ostrzegamy interessowane osoby, ażeby nik t  
w  żadne układy zdi ra tem naszym A d o l f e m ,  t a k  c o d o  
ogólnego naszego funduszu , jako też własney jego 
Bchedy5 na odpowiedź nam za ściągnięcie kapitałów 
u leg łey  n i e  wchodzi ł ,  gdyż w  razie przeciwnym, kaź- 
den  poniesione s traty własney winie raczy przypi-  

Datt: roku x 835 , A p ry la  iG.
Alexand er  W a l t e r .
R u do l f  W a l t e r .  (548)

H eiam am j. AosBOJwemca. no.muMeiloraepi. M eanein,.

sac.

i  pokwietowanie tylko z  raeczonemi JW PV. M ilkowską i 
X .  C yw ińskim , gdyż z nadziei osiągnienia. z  dóbr pozo­
stałych po  M ilkow skim  Kowerska w  Guber. I l i le ń ,  P tcie  
PVilkomier. lezących naym niey sta tysięcy zł. P u l.. Ob- 
ża łny  jednak p len ipoten t R okicki samą tylko, jak  się rze ­
kło , w łasną korzyść m ając na celu, doradził zawrzeć u- 
godę na sc iedę załcych przypadającą  z a r .s r .  i53  2 i 
wiecznie o całą pretensyą naszą pokwietować, co tez 
niebaczni aktorowie uskutecznili, a skutkiem  danego jem u  
niepraw nie sporządzonego dokum entu bez pieczęlarzy  
i  upoważnienia przyznan iem , podług plenipotenta żąda­
n ia , wymożoną powolnością u załcych część trzecią  leyze  
sum m y z naywiększą krzywdą plen ipoten t u  aktorow w y­
mógł w  owey porze , to jest: p ierw szych  dn i ąbra orni-  
nionego roku, kiedy w nieszczęśliwey pozycyi stanu ż a ł .  
Hołubowie w zię li po rubli k ilk a se t, w idzie li się j u ż  
bydź szczęśliw em i i  zadowolonem i. lecz kiedy tenże p le ­
nipotent dzia ła jąc więcey sobie dobrego niżeli aktorem  
i w dalszym  ciągu czyli procedencyi interessow o spadki 
po rzeczonym aktorow w uju  W itkowskim  z IV. Orlickim  
nie po łożył tam y i die uczyn ił konkluzyi a narażając  
aktorow na znaczne wydatki i rozterkę fa m iiiy n ych , bo 
braterskich z IV. Orlickim  związków  , rzecz o rozdział 
spadkowych dóbr U m ila  vt> Guber, IVitebskiey Pow iatach  
Potockim  i Lepelskim  rozciągających się zostawił w na ­
wiasie i zaniedbaniu a ja k  istotne przekonanie załcych  
Hołubow poucza  , ze żądając trzeciey części fu n d u szu  
na Homlu przypadającego układu  z przyw iązanym  t 
szczerze życzliw ym  bratem naszym był i jest daleki, da ł 
przeto powod ia łcym  aktorom przez ninieysze pub liczne  
oświadczenie w aktach Powych Oszm. zanoszące się, wy-  
kryślając boleść serca, obranego plenipotenta IV . R o ­
kickiego zrzekać się, i  daną jem u  plenipotencyą, acz p rzy“ 
zn a n ą , cofnąć , a od dalszey i przyjacielskiey i obowiąza- 
ney pomocy rzeczonego plenipotenta  uwolnić, ta k , izby od­
tąd  żadney pra w n ey  an i ugodliwey czynności z nikim  
m ezaw iera ł/  albowiem życzliw y nasz brat IV . Orlickt 
nie równie pomyślnieysze poda ł nam projektu i układy 
do zgody, w którym p e łn ą  ju ż  i niecofniętą pokładają0 
ufność , i  nadzieję rokujem y d la  nas p e łn ą  szczęśliwość. 
Jakowe oświadczenie obowiązujemy się do K uryera Lit. 
podać ku  wiadomości powszechney, aby nikt nie ważył 
się z  obźałnym  Rokickim  za rzeczoną plenipotencyą W 
r. ominior.ym  1834 mca ju n i i  7go dnia w ydaną ukła ­
dów zaw ierać i kombinacyow czyn ić  w  rzeczach spad­
kowych z ślornla w ynikających, O jakow em  oświadczeniu 
i  zaża len iu  się załcych Hołubow p rzez trzykrotną aw i- 
zacyą K u ryera , każdego mieszkańca Im peryum  Rossyy- 
skiego zaw iadom i się i p lenipotencyą po ten raz eocysta­
ją c ą  po prośbie do Sądu Ptgo podającey się i po re zol acyl 
na cną zakroczyć m ającey, aktorowie Ilułubowie ellirnino- 
Wać postanaw iają. D at roku. 1835 rnca apryla  16 dniu  
takowe oświadczenie z zażaleniem  uczynione w  w oli i 
rozmyśle stałych jako aktorowie podpisujemy,

Jó ze f Hołub. Jerzy Hołub.
R .  i 8 3 5  miesiąca apryla  i g  dnia. Skutkiem  po-

2 Oświadczenie im ieniem  IV J P P . Józefa  i Jerzego 
Hołubow braci m iędzy sobą rodzonych z naysolenniey- 
szem zażaleniem  dla  publiczney wiadomości do zapisa­
n ia  w akta powiatowe Oszmiańskie zanosi się z nastę­
p nych  pobudek : —  Jakiekolwiek w  społeczeństwie lu d z-  
kiem  czynią się układy, um ow y, i dokumentu stanowiące  
i  w ykryślające wzajem ne między stronam i m yśl i posta-
„ w ie rn e , te t y t k i .  , ,  nadziei p .m y ln y c h  sku tko - i  u -  ^  f Z Z T j i ó f ś  T j ś Z i i Ś ń K Z f e f , ,
fności ch a ra k te r ,,. J u . z ,  f y d ,  p .a a a n a  ,a k td  .a l V ,  S I  dnia  d t i . ie y e e g .  !v S a .h ie  p L ia t o -

się aktorowie u czy ,„ li «p ra -d zte  «  za mkłanych zw.tch
interetsach, lecz uuaei cea.nyc tpom ys n e e e  protokółu proces,owego wpisane zostało■ i  one w  tymże
kujących postanowienie obrać plenipotenta W . lg n ą ce- r  r  & .   > _
go Rokickiego R egenta Granicznego IV iley. do dźw igania  
tychże interessow, sc mi bowiem żalące się nie są w stanie  
dądź onym przez nieznajomość p raw a  należytego kie­
ru n ku  z tem  zau fan iem  w akordach obżałgo Ignacego  
Rokickiego, i i  byt losu żalcycli się Hołubow szeterem  
zajęciem  się i pomocą, plenipotenta bez w łasnych jego 
widukow zwiększony i ustalony będ zie;  ku czem u lubo 
aktorowie interessu Hołubowie da li tem uż IV , R okickie­
m u  plenipotencyą, atoli jednak objaśnieni p rzy j acielskie- 
m i radam i i w łasnem i poznaniam i, iż wszystkie kroki 
jak  d ą ży ły , tak i dążą  ku  krzyw dzie aktorow  , bowiem  
dość w w ainey części napoczętego procederu o naturalne
spadki po w uju  naszym PietrzaM ilkow skim Szam .b.D w oru  
P ol.z  J I V I V . Franciszką de domoSlizieniówną M ilkow ską , 
jako też X . Janem  Cywińskim  P ra ła tem  K atedry W ileń .

,bratem  naszym  cioteczna-rodzonym IV. Justynem  Or­
lickim  ju ż  p rzez ia łcych  poświadczyły się krzywdne  
rzeczonym  plenipotentem  i z  holem serca rzec pow innym  

w łasnem i tylko korzyściami i w idokami idącym  Ugoda

protokóle przez pornienionych Hołubow podpisane zostało. 
O czem S ą d  Powiatowy p r z y  wyciśnieniu urzędowey p ie­
częci zaświadcza.

Assesor Leonard IVołłowski.
Justyn  Spieholski Powytczyk. (5 5 o)

V . P rze d a ź  pojazdów .
2 . Do przedania jest Ka reta  poczwórna i Koc^ 

do drogi  lekki ;  oba pojazdy mało używane,  odnowio­
ne i porządne.  W i e d z i e ć  i zgodzić się o one możn® 
u J P a n a  Skalskiego Regenta w domu P P .  Zawadz­
kich  na u l i cy  Berna rdyoskiey.  (556)

2 . Za wyjazdem z W i l n a  sprzedaje się używa*1® 
poczwórna K a r e t a  W i e d e ń s k a  z pakami i faszą z a p 0'  
mierną cenę o k t ó rey  można dowiedzieć się od Karne1"  
dynera  Tomaszewicza w domu Rosochackiego pr^J 
u l icy JNiemieckiey pod N.  Sfi4. (557)
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